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wydostaje się twór okrągły stożkowaty, który przy
bliższym badaniu okazuje .się żołędzią prącia długości
około 10 cml na której brak jest ujścią cewki moczo-
wej, która jest umiejscowiona tak jak u klaczy,
a w miejscu ujścia cewki moczowej uwidocznione jest
jakby bliznowate wgłębienie. Badanien peI rectum
st-wierdza sie niedużą macicę kształtu g].Llszkowatego,
zaś przy ujściu z jamy hrzusznej d,o kanału pachwino-
wego st-wierdza się obustronnie jądra wielkości ma-
łego jabłka. WłaŚcicie1 zwierzęcia stwieldza, że ]<oń
ten raczej w obecności klaczy zdradza cechy samca/
uprawiając na łące samogwałt w. Ślizganirr się zadem,
po trawie. Do takich czynności usposabia go prze rie
wsaystkielrr dłtrższy odpoczynek. Zrniany a,natom,icz-
ne przenawiają za obojnactwenr jądrowym
(hermaphroditismus testictr,IłlisJ połowicznyn.

kliniczne nad leczeniem i pojawianiem się różycy
świń.

Zimae okłady zalecane przez licznych autorów mo-gą pomóc w pe\Mnych przypadkach. Są one niewąt-
plliwie doibryrn i tanirn środkiem zwalczającył-n go-
r.ączkę. Stosowane jednak szablon,ornro mogą przynieść-więcej szkody niż p,ożytlktl. Stosowanie zimna ,uy for-
mie okładów lub kąpieli błoĘrych w leczeniu tóżycy
świń ,wymaga umiaru, stałej kontroli, aby przejść

odpowiednim czasie na ciepło, które przyśpies.za
cję serc.a, wzmaga przemiarrę materii, a przede

wszystkirn po,tęguje fagocytoz i produkcję przeciw-
ciał i tyrn §amym zwalcza akażenie.

JOZE.E JANISZEWSKI
pabianźce

ROLA ZIMNA W PATOGENEZIE l TERAPII' 
RÓŻYCY ŚWIŃ

Niektórry rolnicy umieszcza;ą ślł-inie z różycą
rv stajni, a nawet zakopują je rłr na-wozie końskirn,
W tych .ł-arunkach pokrzywka rrstępuje samoistnie,
a ostra postać p,o rł,strzyknięciu surowicy odpornoś-
ciowej w darvkaeh niewielkich, zaś sama choroba nie
POzOsta-wia ,powikłań i nie przechodzi rłl chrrniczt-t:1
postać nekrory skór5r, :alxlenia statvórv czy v,,slet -
dzia.'Wielokrotnie obserw,owałem zaostrzenie proces,.l
chorobowego i zejścia śmiertelne nawet pizy łagod-
nej róĘcy po zimnych ,okładach stosorvanych inten-
sJnnmie podczas dżclżystej pogcdy i ochłoCzenia at-
mosfery.

W przebiegu różycy objawem prognosi5,cznie po-
myśllryrn jest wysoka temper,attrra ciała (powyżej
+40o C), rratorniast normalna, a zwlaszcza nźsza
wskazuje na abliżające się zeiście śmierlelne. Poza
tyrn sipostrzega się ścisĘ związek iprzl,cz:,,nowy po-
rniędzy po,jawieniem się różycy a obniżerriem tempe-
ratury poNvietrza, po vliatrach zachodnic}t. przyno-
szących latern deszcze, a zimą odwi,lże i śniegi. Dla
ilustracji pozwolę sobie przltoczyć 2 zapis'lri z rol(u
1945, Dnia 22,VIL bvłem r,vezwan;r do 3 przypadkó"r
różycy świń, a 1O.VITI do dwóch, Panowała podów-
czas od dłuż_szego czaslt upalna ogoda (rvyż baro-
metryczny). Podobnych przykładów jest wiele.

Nie tyJko zjawiska meteorologiczne vl-pl),wąją ng
pojarn,ienie się różycy, a zwłasz,cza szttrczne ochłodze-
nie rł-_wuołane wysiłkiem lub zmęczenicm. Stąd też
niektórzy roilnicy trzyrnają ś.,vinie na nawozie, nie
usuwanym ł-niesięcami.'W'ywiezienie na\\:czLl zmienia
gwałtorł,nie klimat chlewni i nieraz łączy się z wy-
buchem tóżycy. Podohnie działa zmęczenie. Maciory
pędzone do knurów na większe odległości, tucz.niki,
odrzucone na spędach, jak to się zdarza - z powodu
zbyt niskiej wagi lub zab,rane do chlet,ni ,w następ-
strn ie niewłaściłr,ej klasyfikacji, zapad,a ją częstokroć
na różycę. Świnie przebywające w ciastrych boksach
w ibezrtlchu, gdy wydostaną się na mieisce swobodne,
ustrój ich oohładza się i często na drugi dziefi za-
padają na róży,cę. Zimno kurczy bowiem obrvodowe
nac ia krwionośne, a tozszetza trzewne w pierwszej
fazie, w drugiej zaś powoduje odwrotnie przekrwie-
nie bierne, co pona,dto \ł?ływa rrjemnie na serce.
Z kolei procesy przemiany materii ulegają zwolnie-
nilr, ]a t sarnym też odporność zmniejsza się.
Zimno jest zatem czynnikiem rrsposabiającym, więc
należy unikać go w leczeniu r,óżycy.,Szkodliwy wpły.m/
zimna na odporność organizmu w.vkazują obserwacje
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CALCIUM oXY SaLFaRATU M soLaTa M
SPOSÓB PRZYRZĄDZANIA I ZASTOSOWANIA

PRZY LECZENIU ŚWIERZBU

W ostatniej wojnie światowej, armia niemiecka, sto-
sowała sposób leczenia świerzbu, odwiecznymi środka-
mi, znanymi tak dobrze w starożytności, jak i w śred-

naszą uwagę, ponieważ może być we wszystkich war,
runkach ze skutkiem ptzeprowadzony. Środki zastoso-
wane, w tym wypadku, zawalte są i w polskiej litetn-
turze dr-ukowanej XVI wieku. Nie ulega najmniejszej
wątpliwości, że sposób ten dawał dobre rłyniki, grlyż

.ęostał w fortnie rozkazu polecony do zastosowarria
w oddziałach konnych.

Przyp rawian,ie 1eku: pół kg wapna niegasztl-
nego miesza się z 1 kq wody, Z chwilą, gdy wapnD
zaczyna się gotować (lasować), dodajemy do niet1o
J kg kwiatu siarczanego i tyle łrodlr, aby powstałtL
masa bryjowata (ciężko płynna), bez śladórv waDna
niegaszonego, Do tej masy dodaje się 16 kg wocly, sta-
wia się na ogień i tak długo gotrrje, aż płyn, przc:z
rvyparowanie, nie osiągnie połorł,ę swojej uprzedrrltlj
objętości. Ta ilośc mazidła wystarcza dla wysmarowi_
nia B clo 10 koni.

Sposób zasto sowa'nia. Dokładnie oczyszczo-
rre konie świerzbowate obmyrva sie ciepłą wodą, a na-
stępnie -,łr mokrą sierść wciera się, przy pomocy szczotki
clo czyszczenia koni, przygotowane uprzednio mazidło
wapnioT,vo siarko.,rre. Przy wcieraniu mazidła należy
pamiętać, aby skóra została nim dokładnie i w całości
natarta, odyż od sumiennego wykonania tego zabieclu
zależny jest cały efekt leczenia. Wcieranie mazidłn
należy przeplorł,adzić szybko, poniew-aż zabieg ten,
w następstl^,ie działania wapna, wywołuje przejściowi,
niepokój koni. Należy parniętać, że mazidło nie śmie
się dostać na gałkę oczną konia, bo na skutek żrącego
działania wapna, nastąpiło by zapalenie spojówki, biał-
kówki oraz roqówki. Mazidło zasycha bardzo szybko
na skórze i nadaje jej żółte, szare lub zielone czasowe
zabarwienie.

O ile na skutek.działanią żrącego wapnat nastąpiłlr-
by ohrzęki na szyi lrrb pomiędzy przednimi czy tylny-
lrri nogami, to można je bez trudu usuwać przy pomocy
obmywań zilnną wodą._ Występujące czasami pofałdo-
wania skóry zwalcza się przy pomocy znanych metod.

Dnia drugiego lub trzeciego po smarowaniu, zmywa
się skórę koni przy pomocy ciepłej wody, zaś 1, let-
niej porze roku przez kąpiele i mycie koni w rzekach
czy stawach. Zasadniczo jeden zabieg smarowania wy-
starcza do wyleczenia, jedrrak lv wypadkach uporczy-
wych zmuszeni jesteśrny do powtórnego przeprowadze-
nia kuracji, Konie u których mazidło na skuiek mycia
zostało usunięte, należy raz lub dwukrotnie dziennit,
czyścić, przy pomocy szczotki i zgrzebla. W cząsie
między smarowanien i myciem koni, należy podrlać
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